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W niedzielę, 13-go listopada 1921-go roku, w Wilnie w Sali Teatru Polskiego na Pohulance o godz. 1-ej odbędzie 
się Kongres członków Polskiego Stronnictwa Ludowego Ziemi Wileńskiej. Na porządku dziennym: 1) Sprawa Wileńska 
a Polskie Stronnictwo Ludowe. 2) Reforma rolna w Polsce. W obu tych sprawach przemawiać będzie były prezydent mini
strów, preżes Polskiego Stronnictwa Ludowego, poseł Wincenty Witos. Wstęp dla członków za legitymacjami oraz dla 
gości za kartami wstępu wydanemi przez Sekretarjat. Na członków zapisywać się można w Sekretarjacie Stronnictwa Wil
no, Jagiellońska 10, m. 3 codziennie od godz. 10 do 3-ciej oraz w Zarządach kół powiatowych i gminnych.
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LISTOPAD Dziś —  Marcina B. W. 11 Ju tro —MarCIna P. M. 

Piątek.

TE A T R Y  I W IDO W ISKA.
.P o lak i" —  .B urm is trz  Stylm ondu". 
.Powszechny' —  .O brona Częstochowy".

K IN A :
.H e lio s ' —  ,  3 Epoki świata".
.P o lon ja " — .H rab ia Cagliostro". 
^ z tre m e r*— .Banda poszukiwaczy złota" 
.E d e n ' — .Id jo ta ".
J-»*’ — .Banda 12 zbójców".

S IB U O T E K I I CZYTELNIE.
„Uniwersytecka czyte ln io" otwarta we 

w torki, środy, czwartki I piątki do 15 
b. m. od g. 10—2.

C zyteln ia .Samokształcenie’  im . Tomasza 
Zana (ul. Św. fln n y  7, m ury św. Ml 
chalskie) otwartą jest: od i i  — do 2 
przed południem (oprócz ponledzial-

, ków) od 5*/» — 8 po polud. W nie 
dziele I święta: od 4 do 6 po polud.

C zyteln ia  plam i wypożyczalnia książek 
w Domu Ludowym Zarzecze 6 o t
warte codziennie od godz. 6-teJ do 
godz. 8-eJ wlecz.

5TBM TK P O LS K 9. Sala „LmI n Is ^.

codziennie Burm istrz  Stylmondu
dram at w 3 akt. Maeterlincka. 

Początek o g. 8 w.

OJEŁDA W ILEŃSKA.
(Urzędowa).

Z dn 9 listopada L921 roku.

kiwa.v  n l u t a.

Cżecho-SI. kor. 
Korony duńskie 
Rub. Cars-10 
Sowieckie 10003 
Srebro: ruble . 
tstlon rosyjski 
M. ciem . 1000 
.  .  50

M arki fińskie 
Funty sterllngi 
Ost m arki . . 
F ranki franc. 
F ranki beigljs. 
L.sty Z. m. W.
? ranki francus. 
Dolar. St. ZJed 

.  Kanadyjsk. 
Floto: ruble 
Złoto: franki 
Z łoto : dolary .

. Z łoto : funt, sterl. 
f l ,  W. B. Z. 
Korony szwedz. 
Czeki New-Jork. 

.  Londyn.

134000 13000C

10900
G iełda  w arszaw ska

z dn. 9-XI-1921.
Wbrew oczekiwaniu na dzisiejszem 

zebraniu nastąpiła, zapewne chwilowa, 
zwyżka kursów walut I dewiz zagranlczn. 

Funty s z ttr1. — 12008
Dolary St. ZJedn. -  2950 
Franki franc. — 210 
Marki niem. — 12,50 
Korony czeskie 36 
Korony ausfr.— 56

ll-H I 1318.
Gdy z Magdeburga w róci! On, 
gdy na Narodu s taną ł czele '
/, jako  daw ni wskrzesiciele, 
alarm u krwawy u ją ł dzwon, 
gdy się rozebrzmiał he jna ł czynu, ( 
gdy ponad cały wzleciał lu d  — 
w myślach się zerw ał cudny duch 
w sercach rycerski zag ra ł głos —
/ zdecydował Po lski los 
młodzieńczej k rw i szaleńczy ruch-' 
i  s ta ł się Cud!... ,
Sprężył się m łody duch do Czynu, 
gorączką dusza zapłonęła, 
i, odkupując ojców winy, 
do w alk i z wrogiem sta ją syny: 
do Dzieła!
N ie d la  poklasku n i wawrzynu 
an i d la  pstre j fanfaronady, 
nie d la  srebrzystych akselbantów  
poszli pod wraże kanonady, 
by zwiększyć liczbę adjutantów  
śmierci...
I  giną... z życia lecą perci
w przepaść, w śmierć bladą, w zapom

nienie...
Czyż w zapomnienie? N ie, ąa Boga! 
Przez śm ierć ich do Wolności droga, 
przez zgon młodzieńczy nowe wstaną 
św ity, pobudki brzmiące rotą, 
płonące barwą c&orągwianą, 
niosące śm iało w przyszłość złotą,
Pieśń, co nam jeno być tęsknotą 
mogła w niew oli pohańbieniu...

Sprswa autonomii Lo tn i w sejmie łatewsHim.
RYGA. (W. A. P.) Ma posiedze

niu w dn. 10 października r. b. 
Franciszek Kemps, jako przedsta 
wiciel łatgalskiego bloku, interpe
lował o przyznanie Letgalji autono
mji. Kemps w długiem przemówie
niu wskazał na Szereg zjazdów i 
kongresów, żądających tego samo
rządu, wskazywał dalej urzędni
ków przysłanych z Łotwy do Let
galji. Główne punkty tego przemó
wienia brzmiały jak następuje: .W  
chwili kiedy układamy konstytucję 
naszego młodego państwa, chcę, 
ażeby panowie wskazali prawa 
Łatgalji do autonomji. Doskonale 
wiem, że w obecnym składzie 
sejmu, gdzie stanowimy mniejszość, 
projekt moj upadnie, lecz pomimo 
to odwołuję się do uczciwości 
panów, kiedy przed dwudziestu 
laty Letgalczycy, gnębieni przez 
carskie rządy — zwrócili się o po
moc do Rygi, do więcej zorgani
zowanych Łotyszów, pomocy tej Im 
nie dano. Pomimo to Letgalczycy 
pierwsi podnieśli sprawę zjedno
czenia i w ciągu kilkunastu lat 
konsekwentnie dążyli do zjedno
czenia obu prowincyj. Sprawa ta, 
poruszona na kilkunastu konfe
rencjach, została ukończona w roku

Pieśń, co to z w łoskiej przyszła ziemi, 
aby nowemu pokoleniu 
dzwonić tonami ognistemi, 
pieśń, co mocniejsza niż Tobolska 
knut i  Kamczatki głos —
Pieśń — .Jeszcze Polska!'

Tak zrządz ił los:
pękły kajdany — w niwecz spadły... 
Wolność powstałą w jasnej bieli...
I polska dusza się weseli, 
i  wrogie twarze m artwo zbladły, 
bo się ulękła dusza wraża, 
że Polska wstaje znów z cmentarza, 
że się w swej mocy pancerz zbroi, 
v, kreśląc znak Bogarodzicy 
na pozłociste j swej przyłbicy, '  
potężna w blaskach wschodu s to i..

Z odkupione ojców winy...
Jasną się g lo rją  k ry ją  syny... 
Sarmackich dzielnych dusz dziedzice 
wznoszą skrwawione z czół przyłbice  
i  pa trzą W dal, kędy się chwieją  
złociste niwy, pełne zbóż...
I p łyn ie szept wzwyż „w ięc to  już? 
więc my ju ż  w oln i w własnej ziem i?' 
A hen, stronam i wysokiemi 
płyn ie poważny z ło ty  dzwon, 
co niczem się nie zw oli zmóc:
— Bo tak cbcia ł On —
W ódz! -

St. W.

17-tym na zjeździe w Rzeczycy, 
kiedy to panowie obiecaliście nam 
pełną autonomję w chwili, gdy 
państwo łotewskie odzyska swą 
niepodległość. Obecnie nastała 
chwila spełnienia danych obietnic, 
lecz my wtenczas zbyt wierzyliśmy 
panom i nie żądaliśmy stwierdze
nia obietnic na piśmie, a obecnie 
panowie nie chcą płacić długów, 
na które niema wekslu na piśmie.

Panowie posądzają nas o sepa
ratyzm, o tendencje oddzielenia 
się od Łotwy, o chęć należenia do 
Polski lub Litwy. Panowie posą
dzają nas nawet o komunizm, 
lecz my chcemy tylko oswobodzić 
się od tej całej armji przysłanych 
nam łotewskich urzędników, chce
my sami się rządzić i sami bu
dować swoją przyszłość. Latgalja 
ma swój język, swoją kulturę i 
potrafi to nadal zachować. Chce
my sami dzielić swą ziemię. Chce
my mieć swoich przedstawicieli w 
centralnym samorządzie".

Po przemówieniu Kempsa 
przystąpiono do głosowania, przy- 
czem sprawa autonomji otrzymała 
17 głosów (Latgalski blok i mniej
szość), wobec tego interpelacja 
nie dała konkretnych wyników.

k—— — — —— a
■ Oddział Wileński Poisk. Kraj. |  I K. P. notował 10.XI o g. 10 r. I 
“ markę niem. 12,
|  dolar amer. 2900, ■
’ funty szterl. 11500, |

franki franc. 200. |

2  POLSKI,
K o m ite t G ruziński w  Polsce.

j Komitet Gruziński w Polsce 
wznawia swe czynności. Do Ko- 

i mitetu wchodzą następujące oso
by: prezes — inż. S. Kurullszwili, 
sekretarz — M; Pernadze; człon- 
kowie: pułk. B. Kawtaradze, A. 
Godziszwili, Tamara Dźordżadze, 
pułkownik M. Dźawrow, Jan Ku 
rullszwili, inż. A. Asatiani, inż. 
A. Lamer.

We wszystkich sprawach, tyczą
cych się Gruzji i kolonjl gf^iziń 
sklej w Polsce, należy zwracać się 
do komitetu, który mieści się przy 
ul. Nowy Świat Nr. 17 m. 2.

Dzw ony odebrane od N ie 
miec.

(Pat.). W tych dniach przybyła 
do Warszawy partja dzwonów, ode
branych od rządu niemieckiego, 
jako wywiezione podczas okupacji 
z kościołów w Polsce. Dzwony te 
w ilości 62 sztuk zostały złożone 
na składzie komisji rewindykacyj 
nej (ul. Jasna Na 8) i będą zwró
cone kościołom po sprawdzeniu 
ich przynależności przez rzeczo 
znawców, delegowanych z zainte
resowanych djecezyj.

ZE ŚWIATA
K o le ja rze  litew scy żą d a ją  

podw yżek.
TYLŻA. (W. A. P.). W związku 

z ogólnem podrożeniem produk 
1 tów spożywczych, pracownicy kolei 
litewskich złożyli frakcji socjal-de- 
mokratycznej w sejmie memorjał 
o podwyższeniu płac pracowników 
kolejowych. Tej samej treści me
morjał złożono ministerjum komu- 

; nikfccji.

U s ta len ie  ło te w s k o  rosyj 
skle j granicy.

RYGA. (W. A. P.) 21 pażdzier 
' nika wyjechała do Piotrogrodu 
łotewska komisja, w celu wyjaśnie- 

i nia i wytknięcia rosyjsko-łotewskiej 
granicy. W skład komisji wchodzą: 
Akcentysz (prezes), dyrektor de
partamentu samorządów rodzin i 
szef oddziału topograficznego płk. 

i Bauman.
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11 L is to pada .
. f l  kiedy uderzym w zmartwychwstania dzwony, 

Odgłosem samym Zachwieją się trony,
•lak drzewa podrgbane , . . .

czych, w ogonku których ginęła 
nie z pyszna cesarsko - królewska 
Austrja, na tle zwycięstwa państw 
Ententy, rozpoczęło się odrodzenie 
Polski Niepodległej.

Dnia 11 listopada powrócił z 
więzienia Magdeburskiego Józef 
Piłsudski. I jednocześnie cicho i 
bez hałasu, ale stanowczo i zdecy
dowanie, z bronią w ręku porwała 
się stolica Polski do przepędzenia 

; wroga, za nią cały kraj. W parę 
dni nie było w Polsce już oku 

}pantów. Dokonał się zwrot dzie- 
, jowy: Polska Wolna, Niepodległa, 
Zmartwychwstała stanęła w rzędzie 
państw Europy. I odtąt rozpoczął 
się dla Polski okres, kiedy jako 
państwo proklamowane przez zwy
cięską Ententę, uznana przez 

; Niemcy i Rosję, rozpoczyna orga
nizować własny rząd, własne woj
sko i odrazu staje do walki na 
dwa fronty. Bo poza owe mi chwi 
lami tryumfu i radości, zaszły 
smutne wypadki, które miały do 
świadczyć młode państwo.

Ukraińskie bandy obiegły Lwów. 
Młodzież polska dzielnie- się bro
niła bez karabinów często i armat, 
stwarzając już współcześnie pełną 
uroku legendę bohaterstwa. I oto 

. w sam dzień 29 listopada, w rocz- 
1 nicę powstania listopadowego przy
chodzi wyzwolenie Lwowa.

Tak więc, od chwili powrotu 
Piłsudskiego z niewoli Magdebrskiej 
odradza się Polska Niepodległa z 
hasłem Zjednoczenia. Odrodze
nie to na tle światowego znacze
nia wypadków porażki Niemców i 
zwycięstwa Koalicji, na tle zmaza
nia przez państwa rozbiorcze swej 
zbrodni, na tle zwycięskiej obro
ny granic duchowych (bo terytor
ialnych jeszcze nie było) Rzeczy
pospolitej od zakusów wroga, -na 

j tle znakomitego czynu wygnania 
z Kraju Niemców i niebawem sta
wienia zwycięskiego czoła naporo
wi ze  wschodu — bolszewikom — 
Odrodzenie Polski na tle świato
wych wypadków przesądziło o 
istnieniu Polski. Uznano ńa Za
chodzie i Wschodzie nasze prawa, 
państwo Ameryki proklamowało 
niepodległość Polski, a szlachetny 
Wilson ujął w prawa pisane sze
reg postulatów wolności ludów i 
ich dążeń do niepodległego bytu.

Czyn, który stał się podwaliną 
państwową Odrodzonej Polski, czyn, 
który dowiódł, że naród sam po
winien dać hasło, dać inicjatywę, 
umożliwić przyjaciołom podjęcie 
sprawy polskiej i nadanie jej mię
dzynarodowego znaczenia, czyn 11 
listopada jest właściwym zawiąz
kiem twórczej budowy Polski, 
Wolnej, Niepodległej, Zjednoczo
ne!. W. P.

Co splotem dziejowych wy
padków i zasługą narodową Pola
ków złożyło sie na treść listopada, 
to w genjalnem przeczuciu ujął zna
komicie Wyspiański, mówiąc, że 
listopad—to miesiąc dla Polski o- 
sobliwy...

Polska niewolna przeżyła całą 
duszą narodu listopad, jako mie
siąc, który przyniósł dni porywu 
wolnościowego, który był świad
kiem obudzenia się sił żywotnych 
i świadkiem tragicznej w skutkach 
wojny.

Listopad w życiu Polski współ
czesnej odegrał rolę wprost epo
kową: od dnia zaduszek po rocz
nicę powstania zaszedł szereg wy
padków, szereg faktów, które z 
ziemi mogił i krzyżów, z ziemi 
.jakby przez Boga zapomnianej" 
uczyniły zarodki pierwszorzędnego 
mocarstwa.

W wielkie święto umarłych czy 
spodziewał się kto, że lada dzień, 
lada chwila może się ziścić cud, 
o który błagały napróźno trzy po
kolenia, brocząc krwią, idąc na 
Sybir, składając życie w ofierze.

W wielkie święto zaduszek, gdy 
wszyscy składali hołd i dowody 
pamięci bohaterom, poległym na 
polu chwały, obywatelom, zmar
łym na posterunku, blizklm i da 
lekim, którzy przeszli już rubikon 
życia, w wielkie święto obcowania 
żywych z umarłymi—nikt nie przy
puszczał, że zajdą wypadki epoko
we, dziejowe.

Listopad stał się miesiącem 
bohaterskiego czynu.

Cicho, spokojnie, ale z żelazną 
wolą i wytrwałością nadludzką coś 
się gotowało: oto 11 listopada 
powraca z niewoli magdeburskiej 
człowiek, na którym pokładano 
nadzieje, w którego utkwione były 
oczy ludzi narodowego czynu i 
niezłomne} chęci wytrwania.

Przeciągający się okres okupa
cji niemieckiej z całym szeregiem 
przykrych ekscesów stawał się nie 
do zniesienia. Na firmamencie po
litycznym poczęły świtać gwiazdy 
nadziei.

Ze wschodu, od Rosji szedł 
podmuch rewolucyjny, niosąc w 
sobie obok zarodków wolnej myśli 
rewolucyjnej, upojenie wolnością, 
przechodzącą w swawolę i wyuz
danie. Z Zachodu, gdzie pod cio
sami zwycięskich państw Ententy 
uginał się kolos germański, rażony 
rozkładem wewnętrznym, struty 
własną polityką destrukcji i nowo
czesnych systemów barbarzyńskich, 
z Zachodu szło hasło wyzwolenia 
ludów z pod obcych rządów, z 
pod stuletniej niewoli.

Na tle ponurego obrazu roz
kładu państwowego i przegranej 
wojny dwuch mocarstw rozbior-

O ręd zie  B rianda.
PARYŻ. (Pat.) (Wied. B. ko- j 

resp.) Briand wydał do narodu ’ 
amerykańskiego orędzie, w któ- j 
rem oświadcza, że Francja jest j 
gotowa poczynić wszelkie wyslł-j 
ki, w celu uniknięcia nowej wojny, ’ 
jednakże pod warunkiem, że b ę -! 
dzie jel zapewnione bezpieczeń-1 
stwo, które jest koniecznym wa-i 
runkiem pokoju światowego.

Sytuacja w  A lban ji.
GENEWA. (Pat.) Lloyd George 

przesłał tu telegram, który ma na 
celu spowodowanie natychmiasto
wego zabrania się Rady Ligi Na
rodów z powodu sytuacji, wytwo
rzonej przez nieustanne posuwa
nia się sił jugosłowiańskich w A l
banji, oraz dla powzięcia zarzą
dzeń, koniecznych na wypadek, 
gdyby Jugosławja odmówiła wy
konanie przyjętych zobowiązań i 
kontynuowała swą .działalność.

B i n l m  pasa j n j l r i i t i n i i .
(Wywiad z Dyrektorem Departamentu Rolnictwa i Lasów 

p. S. Ludkiewiczem).
(W. A. P.) Wprowadzone obec- sób, które nie powróciły jeszcze 

nie ograniczenia budżetowe wy- z tułaczki. Ogólnie rzecz biorac, 
wołały zaniepokojenie o los odbu- zniszczenie dotknęło w pasie przy- 
dowy kraju, a zwłaszcza pasa po- frontowym 65 proc, ludności, 
zafrontowego. Zniszczeniu uległy również m:a

Przedstawiciel Wileńskiej Ajen- steczka Widzę, Krewo, Smorgoń, 
cji Prasowej zwrócił się w tej a w mosteczkach Świr i Swięcia- 
sprawie do Dyrektora Departamen- ny działania wojenne wyrządzały 
tu Rolnictwa i Lasów, a zarazem znaczne szkody. Budynki szkolne 
Prezesa Centralnego Urzędu ^ iem - niemal nie istnieją, a przeważna 
skiego p. S. Ludkiewicza o udzie- część kościołów została spalona.

Odłogiem leży 40.000 dziesięcin. 
—  Jaki jest plan odbudowy?
— Akcję odbudowy prowadzi

my, zaczynając przedewszystkiem

lenie wyjaśnień.
— Wiadomości o rzekomem

wstrzymaniu akcji odbudowy pasa 
przyfrontowego, oświadczył
wstępie p. dyrektor Ludkiewicz, od wsi i rozumiemy ją nietylko w 
są całkowicie błędne. Praca nad znaczeniu odbudowy domów 
odbudową postępuje normalnie, mieszkalnych i budynków gos o- 
Na rok 1922 przeznaczamy na od- darczych, lecz również w udziela- 
budowę 50 miljcnów, a na walkę niu pomocy rolnej w postaci ziar- 
z księgosuszem 20 milionów ma- na siewnego, narzędzi rolniczvch 
rek. Prócz tego spodziewamy się i inewentarza żywego. Zasadniczą 
otrzymać pewne sumy z kredytów cechę akcji odbudowy stanowi od- 
tzw. reljefowych na zegospodaro budowa płatna ns oodstawie dł i- 
wanie odłogów. gotermiłiowego kredytu i przedsię-

— J sk się przedstawia stan biorczy sposób wykonania robót, 
zniszczenia pasa przyfrontowego? Roboty wstępne obliczone są na 

—  Na terenie Wileńszczyzny 10 mtljonów marek.
przestrzeń pasa przyfrontowego — Ponieważ pomoc rządowa 
wynosi 150 kim. długości i 30 kim. dotyka gospodarstw rolnych, z ja- 
szerokoścl. Pas ten przebiega , kich kredytów odbudowywane są, 
przez 14-cie gmin powiatów Osz- jak to widzimy, na wielką skalę 
miańskiego i Swięciańskiego oraz i miasteczka?
4-ry gminy pow.: Bracławskiego, • — Zawdzięczać to trzeba wy-
.Są to mianowicie gminy: S m ół-' datnej pomocy Amerykańskiego 
weńska, Dryświacka, Opeska i jZwiązku Żydowskiego, który wy- 
Widzka, w powiecie Bracławskim: dał już na odbudowę zrujnowa- 
Twerecka, Malegjańska, Hoduci-; nych posesyj żydowskich 45 miljo- 
ska, Kamajska, Jasiewska, Kobył- j nów marek, a w dalszym ciągu 
nicka, Szemietowska, Zanarocka, : wyasygnował na ten cel 300 m i- 
Wiszniewska, Zodziska i Wojstom- Ijoriów marek.
ska w pow. Saięciańskim oraz ; Co uczyniono dotychczas, w 
Smorgońska, Krewska i Solska w zakresie odbudowy? 
pow. Oszmiańskim. — Przystąpiono przedewszyst

Według danych powiatowych ' kiem do komasacji gruntów i w 
Urzędów Ziemskich, w pdwiecie powiatach Oszmiańskim i Swię- 
Oszmiańskim zniszczonych jest ciańskim zakomasowano 11 wsi, 
wsi 74 całkowicie i 16 częściowo, a w pow. Bracławskim 3 wsie, 
majątków zaś 6-ć całkowicie i 20 W ten sposób w pow. Swięciań 
częściowo; w powiecie Swięciań- skim utworzono 263 parcele na 
skim -zniszczonych jest wsi 159 przestrzeni 3659 dziesięcin, a w 
całkowicie, a 95 częściowo, mąjąt- Dowiecie Oszmiańskim utworzono 
ków zaś 8 całkowicie i 24 czę , 27 parceli, na przestrzeni 500 
ściowo; wreszcie w pow. Bracław- dziesięcin. Prócz tego do dnia 
skim mamy zniszczonych 150 wsi i 1 go września wydano materjałów 
całkowicie i 104 częściowo, msjąt- . leśnych 3273 metry sz. wartości 
ków zaś 7 całkowicie i 15 czę- 1.023.000 marek. Niezależnie od 
ściowo. O stopniu zniszczenia I tego rząd udzielił w bieżącym 
można sądzić choćby z tego, że ! roku pomoc w postaci ziarna 
w powiatach tych 4568 gospoda siewnego (14 300 pudów dla pow. 
rzy z rodzinami ^lie posiada do , Oszmlań$kiego i Swięciańskiego) 
mów mieszkalnych, a 5241 gospo- j oraz 60 koni, 
darzy nie ma budynków gcspo-! Akcja dalszej pomocy jest w 
darczych. Dane te nie są jeszcze j toku.
wyczerpujące, bo nie obejmują o - ' -------

ram konferencji wiynstoóskiei.
PARYŻ. (Pat.). Dzienniki dono- 
z Waszyngtonu: utrzymują tu,

że amerykański program konfe 
rencjl domaga się ogłoszenia 
wszystkich tajnych układów z Chi
nami i rozwiązania sojuszu angiel 
sko japońskiego, skłania się jednak 
do pozostawienia Japonji Mandżu- 
rji i Mongolji, jako terenu działał 
ności ekonomicznej, pod warun
kiem, że rząd japoński zrezygnuje 
z wszelkich wpływów politycznych 
oraz okupacji wojskowej tych 
krajów.

Program nalega na utrzymanie 
zasady polityki drzwi otwartych w 
Chinach, gdzie rodzaj konsorcjum 
politycznego będzie obowiązane 
do ustalenia porządku; program 
domaga się od Japonji ewakuacji 
Władywostoku i północnego Sa-

chalinu. Stany Zjednoczone pro
ponują podobno zrównanie stanu 
marynarki angielskiej ze stanem 
marynarki amerykańskiej.

Stany Zjednoczone mają zre 
zygnować z fortyfikacji swych po
siadłości na Oceanie Spokojnym, 
pod warunkiem, że Japonja zre
zygnuje z fortyfikacji posiadłości 
swych, sąsiadujących z posiadło
ściami St. Z,ednoczonych. Przeko
nane o konieczności dania poważ
nych gwarancyj bezpieczeństwa 
Francji, Stany Zjednoczone zapro
ponują zredagowanie wspólnej de
klaracji, któraby przestrzegła Niem
cy, ̂ że w razie wystąpienia prze
ciwko Francji, Niemcy spotkają 
się z wszystkiemi narodami cywł- 
lizowanemi, które staną w obronie 
Francji.

fe fttr Powszechny (gra. b. Ratusza). 
Dz'S I codziennie

O brona Częstochowy
‘  obraz hist. w 9 akt. J. Morsa. 

Początek o j. 8 w.

P o l s k i e  S t r o n n i c t w o  
L u d o w e  Z ie m i W ile ń sk ie j 
(Jag ie lońska  1 0 ) , zaw iada 
m ia, że  B iu ro  czynne jes t 

i codzienn ie  od g. 10 do 3  e j.
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WŁAD. LAODYN.

4) Wasz teatr a Wy.
I. Streszczone dzieje rozwoju sceny wileńskiej od je j 
powstania. II. Teatr dzisiejszy i dzisiejsza publiczność.

Aprowizacja i płaca u r ^ n iw  pańslwawych w i j i .

w dalszych latach kronika te
atralna nie notuje ciekawych wy
darzeń, poza gościną sławnej Le- 
dóchowskiej i potem Truskolap- 
skiej, których występy przyczyniły 
się znacznie do powodzenia przed
stawień.

Niezbyt pochlebne wyobrażenie ' 
o teatrze ówczesnym daje list „do 
P. Podkomorzego D.... X.... dow
cipnie się żalący:

„Dla rozweselenia się — pisze 
autor — poszedłem na teatr. Strasz
na rzecz jaki teraz drogi, wszak 
to Mości Dobrodzieju cztery złoty 
musiałem zapłacić i to Jeszcze nie 
było gdzie siedzieć, bo na jednej 
ławce chcąc usiąść, mało co so
bie nóg nie połamałem, gdy się 
wywróciła z hałasem. Skarżyć się 
tu muszę Panu Dobrodziejowi na 
nieobyczajność skrzypków tamtej
szych, bo ,gdy ja zadrzemałem so
bie przed zaczęciem, ciemno bo
wiem dość było, jeden jakiś ba- 
setlista, może pijany, przy którym 
bllzko siedziałem, jak machnął 
smykiem, tak mnie prosto po 
nosie".

„Komedja jednak była bardzo 
piękna... Dobrze by jednak wszyst
ko było,, gdybym, słuchając tej 
komedji, nie .dostał szumu w u- 
szach i suchego bólu w nodze, od 
wiatru, który, zewsząd świstał na 
mnie. Tam także pożegnałem się 
z moim nowiuchnym orzecho
wym kontuszem, który zupełnie 
został poplamiony od szabasówki, 
co z lichtarzem oderwanym przez 
wiatr od ściany na mnie zle
ciała”.

Krytyka teatralna już w owych 
czasach była niepoprawną, a na

Umowa polsko-francuska.
W Kołach urzędowych zapew

niają, że rokowania o porozumie
nie gospodarcze między Polską a 
Francją dobiegają końca, a odnoś
ne układy będą zapewne podpi
sane w najbliższej przyszłości.

Szczęśliwy ten zwrot ułatwiony 
został przez to, że zdecydowano 
się usunąć „iunctim" między u- 
mową naftową a innemi punktami 
porozumienia gospodarczego. U- 
■mowa ta przedstawiała pewne

wet znacznie ostrzejszą, niż dzisiej
sza, co Szanowna Dyrekcja po 
przeczytaniu poniższego niewątpli
wie mi przyzna. — Pisał miano
wicie pan Ipsylonik w „Tyg. W i
leńskim" tak:

„Budynek Teatralny jest nie 
zmiernie nędzny, ze wszech stron 
wieje; łoy spada ze świec, których

jjest bardzo mało; jeżeli się to 
dzieje, aby Publiczność nie w i
działa brudnych ubiorów, zbytnie-, 
go malowania się Aktorów oboiey 
płci, niezgrabnego zapuszczania 
kortyn i t. d., to/ jest w tern 
szłuszność” .

Przyzna każdy, że to jest re
cenzja złośliwa. Albo takie uwagi 
o dekoracjach:

„Dekoracji jest niewiele i 
te po większej części stare, 
niezmiernie wytarte i tak za
puszczone, że gdy się wśród aktu 
scena odmienia, pył i proch z 
spuszczonej opony spadający, roz
chodzi się po teatrze; cała Publicz
ność i Aktorowie kaszlać za- 
ęzynają".

Jakkolwiek autorowie mogli 
trochę przesadzać w swych spra
wozdaniach, to jednak z opisów 
ich wynika, że wykwintna cześć 
publiczności nie mogła z łatwością 
przyzwyczajać się do atmosfery 
teatralnej. Mimo to śpieszono 
tłumnie na przedstawienia, co 
bardzo dodatnio świadczy o ów
czesnych zapałach dla sztuki, 
które potrafił/ wznieść się po
nad zewnętrzne niedomagania i 
braki.

(D. c. n.).

trudności wobec rozpoczętej w 
Polsce akcji „odpaństwcwienia* 
obrotu naftą. Inne punkta poro
zumienia przedstawiają tak nie
wątpliwe dla obu stron korzyści, 
że trudności w ostatniej chwili o- 
bawiać się nie należy.

i Rzecz cała jest tern donioślej- 
* sza, że, jak wiadomo, od dojścia 
j do skutku umów gospodarczych 
zależy wejście w życie układu po- 

! lityczno wojskowego.

REWEL. (W. A. P.). Dotychczas 
! obowiązek dostarczania urzedni 
i kom państwowym pewnej ilości 
; produktów spożywczych należał w 
j znacznym stopniu do władz rządo 
I wych. Obecnie rząd zapowiedział, 
iż nadal nie będzie w stanie tych 

i;adań wypełnić. Wobec tego zo- 
‘ stało wydane rozporządzenie o po- 
• większenlu ngrm płacy w celu za
stosowania ich do cen rynkowych. 
Najniższa płaca ma wynosić 450 

, tys. rubli sowieckich, najwyższa— 
do 3ch miljonów rubli sowiec; 
kich.

Sytuacja aprowizacyjna jest 
tembardziej trudna, iż niema na
dziei poprawienia jej na rok 1922 
—1923, ponieważ tego roku przy

P odn ies ien ie  c ła  w yw o zo 
w ego.

TYLŻfl. (W. A. P.) Rząd ko
wieński wyznaczył podatek za wy
wóz zagranice następujących pro
duktów: Masło 450 mk. za każde 
100 kgl., sery 100 mk. za każde 
100 kgi., kura 10 mk. od sztuki, 
gęś 12 mk., kaczka 7 mk. 

Kongres socjalistów .
RYGA. (W. A. P.J W dniu 16 

października odbyło się pierwsze 
zebranie kongresu socjalistów 
państw bałtyckich. W konferencji j 
brali udział przedstawiciele wszy
stkich państw, jak to: od Finlandji i 
7-miu delegatów, od Litwy 2-ch, 
od Estonji 1 1 od Łotwy 8-miu. 
Na kongresie lewi socjaliści ło 
tewscy wypowiedzieli się przeciwko 
Polsce. Prasa łotewsKa pósądza ich 
o zbyt wiekle zbliżenie się z ko
munistami rosyjskimi.

NOWE KSIĄŻKI.
Thomas St. Rachunki. Zbiór 

zadań i przykładów arytmetycz
nych. Trzeci rok nauki, wyd. trze
cie. Str. 164.

„Rachunki" St. Thomasa są pod
ręcznikiem dia szkól powszechnych, zna
nym od la t w ielu ogółowi nauczycieli. 
W ąowem wydaniu autor poczynił g ru n 
towne zmiany, chcąc uzgodnić treść 
podręcznika z obeeneml programami 
m ln lslerja lnetnl, skutkiem czego książka 
wiele zyskała. Trzeci rok nauki zawie
ra materjai wykładowy i zadania w za
kresie tysiąca.

j zasiewach jesiennych o 10—20% 
! więcej pozostawiono ziemi odło
giem niż w roku zeszłym. Pewną 
tylko zapowiedź polepszenia się 
stanu gospodarczego stanowią co
raz bardziej rozwijające się stosun
ki handlowe z Zachodem. W ciągu 
lata i jesieni do portu Piotrogrodz- 
kiego, jak podają ^oficjalnie dane, 
przybyło z górą 150 okrętów han
dlowych, w tern 92 niemieckie. 
Obecnie przewidywane jest rozpo
częcie ruchu w portach Czarnego 
morza. (Odessa, Mikołajewsk I in.). 

j Na północy w gub. Archanglelskiej 
, szykują się duże zapasy materja- 
’ łów drzewnych dla wywiezienia z 
wiosną przez porty B.alego morza 
na Zachóaz

Z MIASTO.
! — Z Polskiego Stronnictwa
. Ludowego Ziemi Wileńskiej.

W piątek, 11 b, m., odbędzie 
się posiedzenie Koła miejskiego 

j P. S. L. w lokalu stronnictwa (Ja- 
{ giellońska 10/3) z następ, porząd- 
: kiem dziennym:

Referat p. Swiechowskiego o 
sytuacji politycznej.

Dyskusja.

W niedzielę, 13 b. m., odbędzie 
I się kongres członków P. S L. 
Ziemi Wił. a udziałem b. prezy- 

’ denta ministrów Wincentego W i
tosa.

Program kongresu:
1) o g. 10 nabożeństwo w ko

ściele św. Jakóba, odprawione 
przez J. E. ks. biskupa Bandur- 
skiego.

2) o g. 1-ej posiedzenie w te- 
atrze polskim na Pohulance z na
stępującym porządkiem: sprawa 
wileńska a P. S. L.; reforma rol
na w Polsce; dyskusja; wybory

i władz stronnictwa.
3) Wieczorem dokona J. E. ks. 

biskup Bandurski poświęcenia io 
kału redakcji i administracji „S ło
wa Wileńskiego” .

— W. A. P. Z dniem dzisiej
szym rozpoczęła w Wilnie swą 
działalność Wileńska Ajencja Pra- 

S sowa (WAP). Mamy nadzieję, iż 
' nowopowstała instytucja nie pój
dzie śladem istniejących w Wilnie 

1 ajencyj i zasilać będzie bezstronnie 
i szybko miejscową prasę.
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M in is te r Ro ln ic tw a p. Raczyński 
o refo rm ie  ro lnej w  Polsce.

5)
A jeszcze zwrócę na to uwa

gę, że jest to czynnik, który w 
państwie rzeczywiście bodaj naj
więcej bieduje, ten czynnik, który 
jest dla państwa czynnikiem naj
bardziej biednym. Państwo zaś 
powinno mieć z każdego obywa
tela korzyść nietylko liczebną, lecz 
także ekonomiczną. Każda jednost
ka w państwie powinna być czyn
ną w jego bilansie, powinna da
wać pewne przewyźki swych do
chodów nad swojemi rozchodami. 
Tymczasem ta. cała masa ludności 
małorolnej i bezrolnej na wsi wła
śnie jest czynnikiem biernym, 
wskutek czego jest to masa, któ
ra w życiu ekonomicznem kraju 
nie stanowi pozycji dodatniej, lecz 
ujemną i niejako obciąża państwo, 
bo potrafi zaledwie wyżyć a nie 
potrafi nic zrobić dla polepszenia 
swego bytu, na wyższe zaspokoje
nie swoich ’ potrzeb, stąd dla prze
mysłu i dla innych rzeczy ta ma 
sa,5 do 6 miljonów głów jest zu
pełnie bierną.

Trzeba koniecznie postarać się, 
aby ją z tego stanu bierności 
wyprowadzić, bo tylko w ten spo
sób ze stanu niezadowolenia przej
dzie w stan ludzi, którzy mają przed 
sobą Jakieś nadzieje, którzy jasno 
skreślają sobie swój dalszy roz

wój w życiu.
i To niebezpieczeństwo może 
; objawić sle także w rozbiciu wsi. 
i Uważam, że gdyby do tego przysz- 
: ło, do przeciwstawienia się qospo- 
’ darzom takim, którzy potrafią ze
• swego gospodarstwa wyżyć i to 
j może nawet dostatnio wyżyć, go- 
j spodarzy takich, którzy tego nie 
' potrafią I którzy nie widzą żadne- 
; go sposobu zaspokojenia swoich 
‘ potrzeb, byłoby to katastrofą wsi 
1 polskiej i katastrofą włościaństwa,
• wstępem do nieobliczalnych dal
szych wypadków.

Przywiązuję tedy niesłychaną 
wagę do tego, żeby i najbiedniej
szą wioskę otoczyć opieką i wska 
zać jej drogę do polepszenia swe- 

, go bytu. Pierwszą radą z brzegu,
• która się nasuwa, Jest — trzeba 
i im dać ziemię. Ale znając dane 
i statystyczne, tylekroć cytówane, 
j wiedzą Panowie, że tej ziemi nie 
; wystarczy dla wszystkich, tylko 
j dia pewnej części, i to nietylko
■ gdybyśmy sparcelowali wszystko 
to, co ustawa sparcelować pozwa
la, ale nawet gdybyśmy sparcelo
wali wszystko, co możliwe, i w b. 
Kongresówce, i w byłej Galicji, a 
nawet na Kresach, w Wielkopol- 
sce I na Pomorzu. Wobec tego 
nasuwa się pytanie, jak wielki po-

i winien być nadział ziemi? Prawda,
■ że ustawa rolna przepisuje nam 
i wielkość gospodarstwa przy do- 
1 kupnie do 40 morgów, przy tw</
rżeniu nowych gospodarstw do

24 morgów, ale naprawdę, to my 
nie mamy obecnie takiej analizy 
czyli takiego rozbioru potrzeb go
spodarstwa chłopskiego, któryby 
nam mówił dokładnie, jakie musi 
być to gospodarstwo, aby nietyl
ko zaspokoiło potrzebę utrzyma
nia gospodarstwa i jego rodziny, 
lecz zaspokajało także jego wyż- 
szorzędne potrzeby. Nie mamy da
nych co do tego, jakie jest ml- 

' nimum, jaka jest granica doina 
■ tego gospodarstwa chłopskiego, 
ani co do tego, jaka może być 
jego granica maksymalna.

Najczęściej daje się słyszeć ta- 
I kie określenie, że najlepsze gospo
darstwo chłopskie jest takie, które 
potrafi zaspokoić potrzeby właści
ciela i Jego rodziny z dochodu 

I gospodarstwa, by żył i wraz z ro
dziną mógł je uprawiać. Ale to 
jest rzecz rozciągliwa. Młode mał
żeństwo, które się dopiero co po 
brało, ma cztery ręce do pracy, 
lecz niebawem dwie ręce ubędą 
na jakiś czas, i zanim trzecia para 
rąk zacznie pracować na roli, u 
płynie dość długi okres czasu, po
tem, co prawda, zaczyna się okres 
możności pracy we troje, we czwo
ro, lecz dzieci dorastają, dochodzą 
do wieku, kiedy stają się samo 
dzielne i muszą same tworzyć go
spodarstwo dla siebie. W każdym 
z tych okresów sprawa uprawy 
gospodarstwa inaczej się przedsta
wia. To są jeszcze wszystko rzeczy 
niezbadane. Dalej są gospodarstwa

kmiece, które posługują się pracą 
najemną, mają parobka, lub dziew
kę w gospodarstwie, albo też do- 
najmują sobie podczas robót naj
ważniejszych, żniw, sianokosów i 
t. p. Nie mamy danych co do 
tego, w jakim stopniu donajem 
wzmacnia gospodarstwo albo może 
przeciwnie zmniejsza jego rentow- 

' ność. Badania w zakresie organi
zacji gospodarstwa rolnego były 

; dotąd prowadzone tylko na obsza
rach większej własności i to bardzo 
dokładnie, i wie się, jaka wielkość 

: tego gospodarstwa najlepiej się 
i opłaca, czy robotnik ma być stały 
! czy najmowany, ile potrzeba in- 
i wentarza, nawozu i t. d. Tych 
; wszystkich danych dla gospodarstw 
małych nie mamy i trzeba wyznać,

: że nawet dyskusja nad temi kwe- 
’ stjami nie toczy się ani w prasie 
; zawodowej ani codziennej. To jest 
, wielkie zaniedbanie i słaby punkt, 
I który trzeba koniecznie naprawić 
w ten sposób, że badaniu tych 
stosunków, badaniu potrzeb i or- 

. ganizacji gospodarstw drobnych 
poświęci się bardzo baczną uwa
gę. Dj nam ono niejedną pra- 

, ktyczną wskazówkę, bo dotychczas 
idziemy tylno za doświadczeniem 

i osobistem każdego z nas, każdy 
wie to, co sam przerobił, lecz te 
doświadczenia nie są jeszcze 

, sprawdzone, przeliczone i postawio- 
I ne w kolumny naukowe.

(D. C. R.).
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— .Tygodnik Rolniczy”. Dzięki 

poparciu p. Dyr. Dep. Rolnictwa 
grono osób zamierza z dniem 
1-XII b. r. wznowić wydawnictwo 
zawieszonego podczas wojny „Ty
godnika Rolniczego".

Z radością witamy tę pożyteczną 
inicjatywę i życzymy, by wskrze
szony tygodnik oddał takie same 
usługi budzącemu się po wojnie 
rolnictwu, jak to czynił poprzednio.

— Zawiadom ienie. W sobotę 
dn. 12 b. m. o godz. 6 wlecz, w 
lokalu przy ul. Ostrobr»mskiej 32, 
odbędzie się walne zebranie oby
wateli dzielnicy Nowy-Swiat, Szkap 
lerna, Wąwozy, Lipówka, Markucie 
i Rosy, na którym wygłoszony bę 
dzie odczyt p. t. .Cel i zadania Z. 
B. K. w Wileńszczyźnie" oraz w 
części drugie) „Organizacja Domu 
Ludowego i Kola Wojskowego Z. 
B. K.".

Ze względu na doniosłość 
sprawy w życiu dzielnicy, koniecz 
nym jestjaknajliczniejszy udział 
wszystkich obywateli.

P R Z E W G D K IR
ADRESOWY

H a n d lo w o  - P r z e m y sło w y ,

Saak Spółdzielczy—ul. Mickiewieae
29, załatwia wszelkie Operacje,

B u k  Wschodni, Oddział w Wilnie
W ie l k a  9 6.

Bank Rolniczo -  Przemysłowy, Na
rząd—Mickiewicza 17. Oddział miejski— 

W ielka 66. Agentura w Święcianach. 

Bank Ziem i Polskie) w Lublinie,
oddział w Wilnie, W ie lk a  54. Załatwia 
wszelkie operacje w zakres bankowości 

wchodzące.
Polski Bank Parcelacyjny, Mickie
wicza’ 8. Załatwia wszelkie operacje w  za

kres parcelacji wchodzące. 
W ileńsk i P ryw a tn y  Bank Handlowy,
Mickiewicza 8. Załatwią wszelkie czynno

ści w zakres bankowości wchodzące.

KINO-TEATR

„HELIOS”
ióg WiltiisIfiEi i H i i t h i i z a .

— Ogólne zebranie Zw. Prac. 
Miejskich. W sobotę, dn. 12 b. 
m., o godz. 6 wiecz. odbędzie się 
ogólne zebranie Zw. Prac. Miej
skich w lokalu Magistratu przy ul. 
Dominikańskiej 2. Na porządku 
dziennym: 1) Sprawa żądań eko
nomicznych. 2) Wybory nowego 
Zarządu. 3) Wolne wnioski.

Zebranie będzie prawomocne 
bez względu na ilość przybyłych 
osób.

— Zasiłek m łodzieży akade
m ick ie j. Z funduszów złożonych 
na ręce Prezesa T. K. R. przez 
istniejące w Warszawie stowarzy
szenie .Nasz sklep" — gen. Mo- 
krzecki przekazał do dyspozycji 
Rady Młodzieży Akademickiej Clni- 
wersyt. St. Batorego 50,000 mk.

— Odczyt. W niedzielę 13 b. 
listopada o godz. 3 ej po pcł. w 
Sali Polskiego Domu Robotnicze
go (ul. Żeligowskiego 4) odbędzie 
się odczyt — pierwszy z cyklu od- 

[ czytów literackich, urządzonych 
przez Komisię Międzyzwiązkową

Kulturalno Oświatową pod tytułem :) 
.Jan Kochanowski (pierwszy okres 
twórczości"), wejście dla członków 
związków zawodowych bezpłatne, 
dla nieczłonków — 20 mk.

Drugi odczyt — dalszy ciąg 
pierwszego — odbędzie w czwar- j 
tek — 17 b. m. o godz. 6-ej wie
czorem w tej samej sali.

I — Handel w straganach ko- i 
le jowych. Na skutek zapytania { 

i Wileńskiej Dyrekcji Kolejowej czy i 
przepisy ograniczające porę handlu 
w mieście mają być też stosowa
ne i do straganów spożywczych 

'. przy Dworcu Kolejowym, Starostwo i 
Grodzkie wyjaśniło, że handel ten 

! podlega ogólnym przepisom, po- ' 
I niewaź stragany były przeznaczo- ■ 
i ne przeważnie do użytku osób . 
i wojskowych, ruch których obec-!
nie jest nieznaczny, przyjezdni I 

! zaś mogą korzystać z bufetów ko- 
’ lejowych, do których godziny ! 
I handlu nie stosuje się.

Dom Bankowy T. B u n im o w ic r ,  Wielka 
72. Wymienia pieniądze na dog warunk.

Biura parcelacyjne.
Biuro leśne I parcelacyjne inż le«»

I J. Łastowskiego, Mickiewicza 42—b.
Parcelacja majątków, roboty leśae.

Biura techniczne.
Biuro elektrotechniczne Ł . W ajm ana,
Wilno, Wileńska 21. A rtyku ły  elektryczne.

8 . ■■dalekiego—Wileńska róg Trockiej 
poleca wyroby własnego wypieku. 

Cukiernia B o le s ła w a  S z t r a l a  
Mickiewicza, róg Tatarskiej. Codziennie od 
godz. 5-ei w. koncerty kwartetu pod dyr. 

M. K o r d e c k ie g o .

D o m y  Handlow o-praem yał.
B-cla Sntkowscy— Jagiellońska £. 
Hurtowa sprzedaż towarów kolonjzlse 

spożywczych, w in i wódek.

TEATRY I MUZYKA.
.B urm istrz  Stylm ondu*.
Premjera w Teatrze Polskim 

z .Burmistrza Stylmondu’  Maeter- 
lincka wypadła bardzo dobrze.

Zanim poświęcimy dłuższe u- 
wagi sztuce i wykonaniu, dzisiaj 
już sygnalizujemy, że znakomicie 
zbudowana sztuka znalazła świetną, 
w partjach głównych, obsadę.

Publiczność nasza powinna sko
rzystać z okazji by ujrzeć dzieło 
wielkiego pisarza w wykonaniu 
zgranego zesocłu. IF. P.

— Teatr Polski gra dzisiaj I dni 
następnych dramat w 3 akt. M. Maeter- 
lincka, p. t. „Bumlstrz Stylmondu* z p. 
Leśniewskim w tytułowej roli.

Najbliższą premjerą będzie .Mąż 
z grzeczności' w reżyserjl J. Leśniew
skiego.

— Teatr Powszechny codziennie 
gromadzi liczne zastępy widzów na 
„Obronę Częstochowy". Rzecz ta, dzięki 
doborowej obsadzie ró l, starannej wy
sławię i pomysłowej reżyserjl zdobyła 
sobie całkowity auks.es artystyczny I ka
sowy. Niebawem .Krakowskie zuchy* 
wejdą na repertuar naszej sceny.'

Drukarnie.
Polska drukarnia nakładowa „  LU  X ", 
Akademicka 1, wykonywa wszelkie roboty 
w zakresie drukaiskim i introligatorskin..

Księgarnie.
Stów. Nauczycielstwa Pulsklege--

Królewska 1. F ilja—Wileńska 8b. 
Księgarnia i skład cu t J. Zawadzkiego  
Wielka 27. Poleca książki z zakresu w oj
skowości, podręczniki szkolne oraz nowo

ści w wielkim wyborze.

Lecznica chorób zębów .
Lek. Dent, Goldbarga 1 Wolfsona,— 
Wielka 56. Leczenie zębów. Sztuczne zęby. 
Zęby sztuczne, nawet stare i połamane 
kupuje Iaboratorjum A. Straż, Domini- j

kańska 11. Płaci najwyższe ceny.

M agazyn broni.
E. Stefanowskl, Ś-to-Jańska 24. Broń • 

i przybory

M agazyn i pracow nia obuw ia
Litwinowicza, Zamkowa J6 26. Wielki 
wybOr obuwia gotowego i na Obstalunek.

Restauracje.
„Warszawianka” — Wileńska 88. 

śniadania, obiady, kolacje. K oncerty .

S półki Akcyjne.

elefony. Instalaijte elektryczne. 
Przenośne piece kaflowe.
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Składy m aterja łów  plśm len. 
Wt. Borkowski. Skład papieru, mate
rja łów  piśmienn., galanterji biur., ram 

zabawek. Mickiewicza 5, Ś-tó-Jaóska 19.
przy Kt . 

Polskiego,

Tow arzys tw a  asekuracyjne.
„Połonja” „V lta”—Mickiewicza 29. 

Ubezpieczenia od ognia, transportów, szyb, 
aa źyci-, od wypadków etc.

W a s  ó i f
Prawda zwyczaj

Demonstr. obraz cieszący 
się kolosal. powodzeniem 
na całej k u li ziemskiej.

Dramatyczna try log ia w 7 akt. z prologiem U j„ U„<, Ter perelltum ter trowatum, Ilu/9n3* DKekcJa Kino - Teatru za -
w głównej ro li ulubienica publiczności nilu IRu). ultimum nunąuatum Yerltas vlnciL UllDyG. znacza, że obraz ten niema

nic  wbpólnego z analogicznym obrazem niegdyś przedstawianym. Obraz obecny w zupełnie nowem wydaniu by ł wystawiony w W ar
szawie w Kino-Teatrze „Palacce" 1 cieszył się olbrzymiom powodzeniem. Początek I-go seansu o 4*/2 — ostatni o 9'/a godz. w.

Dziś na ekranie obraz sensacyjny, który miał kolosalne powodzenie, z życia awanturnika „Króla szarlatanów*A B  B A  M ic - I UZIS na ^Kranie o Draż sensacyjny, m ory miai

POLONJA H i a b i a  C a g l i o s t r o
Grand
Kino EDEN

u l. W ie lk a  6 6 .

Szlremer
W ’ E L K A  74

Dziś demonstruje się
2-a  i ostatnia

■b Największy w sezonie bież-
— awanturn.-egzotycz. dramat 
N  rozegrany w Kalifornii i w 
O  pustyniach arabskich.

ID J O T f t
romantyczna traged,w6 d. częśc. w roli g l.h r .  Cagliostro Rejnhold Szlnceł
Obraz odkrywa przed widzami niepospol. widowisko. Najwspan. balet w operze 

ces., podczas którego zdarza się ogr. panika, wystrzał do loży króla, to był Cagliostro

T. M. Dostojewskiego, w 6 częśc.
z udziałem  A STY N I LS E N.

Banda poszukiwaczy złota

KAMIENIE Z0ŁCIOWE
zmiękcza i usuwa 

bez bólu
Choleklnaza

. 1. B iM im ll!]!.
HTRKI W ZUPEŁNOŚCI USTflJą

O b J a w  y (początkowe) Bś 1 w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 
Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrulcji. Uryna ciemna i mętna lub też bezbar
wna. jak woda. Język obłożony Gorycz i kwas w  ust»ch. Odbijanie .gazami Wzdęcia i bur
czenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne zdenerwowanie. O b ja w y  (podczas ataków). 
W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej—w pasie, krzyżu i  się
ga aż pod łopatki. V zdęcia brztcha, rozsadzanie żeber i percie na kiszkę stolcową. Brak 
tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). N iekiidy wymioty żółcią, dresz- |

c ie, zmne poty, żółtaczka.
Bliższych informacji udziela: Aptekarz fizjolog H. Niemojewski, Warszawa, ( 
S kład g łów ny 1. B. Segai, Wilno.____________ [ Nowy Świat 16, m. 27.

w 6 d. cz. W ro li g ł. 
znak, piękność Berta 
Nelson z udz.- jadów, 
żmij, tygrysów i lwów.

£ s » a c s » i c s » i < s » i s ^  f i ?  J.

•  M i e s z K A N i e
z 5 u pokoi, wielkie wygody, w śród
mieściu w P o zn a n iu , zamienię na | 
takie same lub mniejsze w W iln ie '.

|| Oferty do administracji „Słowa" dla W. P. |

SZWYF i PAULANSKI
W ILN O , ul. ZAWALNA 37

P O L E C A

H  s z ty f to w e  ręczne i do maneża, 
c ep o w e różnej wielkości,

M a n e ż e  różnych typów i wielkości,
W i a l n i e ,  S i e c z k a r n i e

różnych typów i wielkości.
Siekacze, P ług i, W agi, P iły  oraz różne Inne maszyny i narzędzia rolnicze. 

Wysyłka do różnych stacyj. = = = = = = = = = =  Handlującym ustępstwo z <

porad. Dla pan
■rzyjezdnych oćdzielne poko 

Przyjmuje od 9 r. do 7 w. 
Mickiewicza 46—6.

Dr. Cz. Koneczny.
' Choroba zębów. Chirurgja 

jamy ustnej. Sztueżne zęby. 
Mickiewicza 11, od 10—12

,i 4 -6 1 /2  g.________

POTRZEBNA
_  i M m S I C I E l H i

s.hoły Leh.-Denty.tyc.n. < d °  ram osM nla
pod kierownictwem d o k to -1 Zgłaszać się do  adm in i-

ra Cz. Konecznego. j ’ stracji „Słow a".
Bezpłatne leczenie i usuwa- . .. , ~ "
nie zębów. Sztuczne zęby. O kradziono legitym ację k<

-  • W  lejową w drodze z W ilnI mosty 1 korony od g. 9 r, 
do 4 popoł. Jagiellońska 8. 

4 piętro, m. 18 1 19.

lejową w drodze z W ilna 
do Santok na imię Apolonjl 
Lisowskiej, zam. Połtawska 

42 unieważnia się.

„PRZEGLĄD ŚW IATOW Y"
Ilus trow ane czasopism o m iesięczne 

pośw ięcone w szys tk im  ga łęziom  w iedzy.
W ychodzi 15-go każdego m iesiąca. ;

Redakcja i Adm in istracja.- W arszawa, Sienna 23. i 
Konto czekowe PKO. 852, Skrzynka pocztowa J4 135. I 
Przedpłata roczna 1000 mr. p., półroczna — 500 mr. p. I

Wy Jawna I raaaztor oiipcwicdzlłiiny S tefanja Steckiew lczowa. Drukarnia „Luz", ftkadamicka 1. Tal. 203.

auks.es

